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s F et  er z b u r  g  a,^Q P a ź d z i e r n i k a ,
D  oko7ic z eni e s c z e g ó ł ó w

P o  u p ły n io n e y  godz in ie” b a w i e n i a  s ię  Sza
c h a  W  p o k o iach  k o b i e t ,  A l l a - A i a r - H a n  
o z n a y m ił ,  i i i .  K. M. m a  się w  k ró tce  uka-  
z a c ? i u czy n i i  w s z e lk ie  p rz y g o to w a n ia  do 
p rz e y śc ia  na m ie y sc e  n az n a c zo n e .  P o s e ł  iuź
był na umówionem m ieyscu w  tow arzvstw ie  
W ielkiego W ezyra i innych czterech ma! 
gnatów Państwa, officialise! zaś Poselstwa  
stali c o k o lw ie k  daley; w  tem p ow sta ł nie
zmiernie silny w icher, który przez kilka 
minut tak w ia ł gw ałtow nie, iź w ięćey  anf- 
źeli Sto F a r r a c h o w  (tak nazj w aią Persowie 
ludzi naleźący ch do rospinania nam iotów)  
trzymali iak naymocniey pow rozy służące  
do ro z w i ja n ia  .‘•załaszów w celu utrzymania  
cnych przed s i ł ą  wichru. Skoro ta straszna 
powietrzna b u rza m inęła, Szach p o s ł a ł  pier
w szego sw oiego Eunucha A g - M U n  u c z n  dla 
dowiedzenia się czy w icher niezrobił iakiey

s z k o d y .  W  k ro tc e  po  tem  Szach  o toczom  
g w a r d y ią  z s z e d ł  po  w s c h o d a c h  p a ła c u  
p ro s to  u d a ł  się do  nam io tu  p rzeznaczonegc 
na d a w a n ie  p o s łu ch ań ;  L e d w ie  co tam  w szed ł 
az n o w y  w ic h e r  n ie ró w n ie  g w a ł to w n ie y s z i  
p o w s ta ł  i t a k ą  z ro b i ł  k u rz a w ę :  iż n ik t  nie- 
m ó g ł  o czu  o tw o rz y ć  i ok i lk a  "kroków sto- 
iącego  Szacha  tak że  o k ry te g o  k u rz e m  ro z e 
znać  n iem o żn o  b y ło .  K ied y  się w sz y s tk o  
u sp o k o i  o, Szach  d a ł  z n a k  rę k ą  p o s ło w i  
a b y  szeclf za  nim  do  nam io tu ,  w  k tó ry m  ty- 
le k ro c  w sp o m n ia n e  p o d a ru n k i  b y ł y  z ł o ż o 
ne , sam zaś  p o s z e d ł  n a p rz ó d  w  to w a r z y 
s tw ie  sw o ieg o  Syna s ta rszeg o  Mehmed-Alli- 
Mirza, p ie rw sz e g o  E u n u c h a ,  i k i lk u  s w o 
ich  braci. Szach m ia ł  na  sobie ten że  sam  
ub ió r  bog a to  ozdobiony  d ro g iem i k a m ie n ia 
m i, co i rano , na g ło w ie  ty lk o  n ie m ia ł  k o 
rony a czapkę  s c z a rn y m  b a ra n k ie m  i pióro" 
ozdob ione  p ięk n em i d y ia m e n ta in i  3 

Z a t rz y m a ł  się co k o lw ie k  w s z e d ł s z y ,  r z u 
c iw s z y  potem  okiem  na w ie lo ść  p rz e d m io -  
tó w  m e m o g ł  u trz y m a ć  z b y tk u  u k o n te n to w a -  

| m a i p o d z iw ie m a , .o b r ó c i ł  się do p o s ł a  i 
i f f  ez p ie rw sz e g o  E u n u c h a  w y r a z i ł  mu c a ,  
i ł *  s w o ią  ra d o sc .  E u n u c h  m ó w i ł  c o k o lw ie k
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p o  Rossyysku. P rzy s tąp i ł  do Porce llany  i ,
k ry sz ta łó w  i s podziwieniem  i ukon ten tow a
niem  p rz y p a try w a ł  się tem u w szystk iem u, i 
ro zw aża ł  piękność futer, za s tan aw ia ł  się nad j 
doskonałośc ią  A xam itu , nad piękną robo tą  i  

bugatev 1 my z ło tey Lecz k iedy się d o w ie 
d z ia ł  z ust Posła, że te w szystk ie  przedmio
ty robione b y ły  w Rossyi, i nic tu cudzo
ziemskiego niebyło, niezmiernie się ucie
szy ł .  Ciekawość iego i podziw ienie  mocno 
się o k aza ły  na w idok piękney piramidy 
sztucznie zrobioney z k aw ałk ó w  różno kolo 
row ego  drzew a, kości s łon iow ey  i z ło ta ,  
przeznaczoney  dla żony iego. Lecz co ieinu 
nayw ięcey  z d a w a ło  się podobać, to szufla
dy w ysuw aiące  się za pomocą u k ry tych  sprę
żyn , napełn ione rozmaitemi przedm iotami 
do robot dam skich naleźącem i. Zegar także 
gra iący  różne arryyki i w poruszeniach n a 
ś ladujący chód s łon ia ,  którego postać w y 
s taw ia ł ,  tak  dalece iemu się podobał, iż k il
k a  razy musiano go nakręcać aby  p ow ta
rz a ł  w szystk ie  sztuki, które tylko przez m e
chanikę sw o ią  m ógł w ydać .  Co zaś nayw ię- 
k szą  uwagę I. K. M. s - iąg a ło  i p raw ie  za 
ch w y ca ło  iego, to b y ło  wielk ie  gotowałnia- 
ne  zw ie rc iad ło  przepysznie opraw ne i m a
jące z obustron ogromne kan d e lab ry .  D ługo 
się Szach w nie p a trza ł ,  obraca ł  się na 
•Wszystkie s t r o n y  o d c h o d z i ł ,  i znow u po - „
w r a c a ł ,  i n iem ogł się nacieszyć. Za każdą 
rażą  iak tylko na co nowego spoyrzał, na
tychm iast o b raca ł  się do posła ,  dz iękow ał 
m u i nieskończone czyn ił  zapytania, a ra 
zem  ośw iadcza ł  iż nigdy w Persyi m ew i- 
dziano tak kosztow nego zbioru tylu razem  
pięknych i doskona łych  rzeczy . Minister za 
każdem  podobnem  ośw iadczeniem  p o w ta 
r z a ł  Szachowi, iż Cesarz Pan iego n iem ałe  
będzie m ia ł  ukontentow anie , kiedy się d o 
w ie ,  iż prezenta które p o s ła ł  iego I. K. M. 
w  dow od przyiaźni swoiey i szacunku, po- 
dobaią  się iem u. Nakoniec Szach okazaw 
szy podziw ienie sw oie , iak  te wszystkie 

rzedm ioty  s tak daleka i po takiey przy- 
rey drodze m ogły  przyyść w ca łośc i ,  ży

c z y ł  w idzieć  iak  tez one z Sultanii do T e 
heranu  przew iezione będą pod dozorem te 
goż samego sekretarza rządu L e t s  z y n s k i e -  

f o ,  pod dozorem którego s tanę ły  tak sczę- 
s liw ie  tu tay . Poseł p rzy rzek ł  zadowolnic  to 
życzenie I. K. M. W ięcęy godziny s traw ił  
Szach na przypatryw aniu  się i rozbieraniu 
tych  Przedmiotów iednego po drugim . Za
spokoiw szy  nakoniec sw o ią  c iekaw ość, udar

się do namiotu w  którym  zw yczayn ie  daie
posłuchania , i u s iad ł  na podniesieniu s c e 
g ie ł .  Officialiści posels tw a którzy do tych  
czas zostaw ali w  pew ney  odległości, p rzy 
bliżyli się i P o se ł  p rezen to w a ł  ich znow u 
iednego po drugim Szachowi, k tóry w y p y 
ty w a ł  się ieseze o razm oitych  rzeczach ,  u  
Posła  a zaw sze  w w yrazach  naygrzeczniey- 
szych, n iep rzes taw a ł  powtarzać ośw iadczeń  
sw ey łask i  tak dla Posła , iak rów nie  dla 
officialistów poselstwa; i zab aw iw szy  ta 
kim sposobem czas nieiaki, w sta ł ,  pożegnał 
Posła  i ca y iego Orszak, i uda ł  się znow u 
do p a łacu  swoiego Na tern za k o ń czy ło  się 
to drugie posłuchan ie .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . *

Z C z ę s t o c h o w y , i6 IV rz eś n i a

Św iątynią tu teysza lasnogórska starożyt
nym Bogarodzicy O brazem , i pobożne mi do 
Niego pielgrzymkami od , w ielu w ieków  w  
oyczyżnie naszey i sąsiednych kra inach  
w s ław io n a ,  w y s taw ia ła  w tych  dniach p rzy 
jemny Niebu i Ziemi w idok , którv S ta
ropolską oyoów naszych pobożność przy- 
pominaiąc, znękanych tylu k lęskam i okoli
cznych rnieskańców pocieszył-

Sto la t w łaśn ie  up łynę ło ,  iak ś. p . A u 
g u s t  I I  z Dotnu Saskiego obrany od N aro
du Król Polski, po ukończonych w o i e n n y c h  

zapasach, które p ie rw sze  lata panow ania 
iego zaburzy ły ,  zaniósł p r o ś b ę  do powsze
chnego Oyca Chrześciiańctwa K l e m e n s a  X l  
Papieża, aby wsponm iony Obraz od N aro 
du Polskiego ulubiony, i wielu łaskam i 
rozsław iony , k o ro n a m i , zw yczaiem  w kra- 
iach  W łosk ich  przyjętym, uśw ie tn ił .

W  skutku tey prośby n ad e s ła ł  Oyciec S. 
Bullę i Korony od siebie pośw ięcone przez 
w ys łanego  do Polski Posła  lana  S a l l e r n a  
Iezuitę, wkrótce potem  K ardynała R yni
skiego Kościoła. Z naydow ał się w łaśn ie  
wtedy A u g u s t  I I  w D r e ź n i e  z częścią 
Senatu Polskiego obradujący: którego gdy  
nie mogli odstąpić Biskupi przytomni, obe
cny tam Nuncyusz H.eronim G r i / n a l d i  A r
cybiskup E d e s s y  poruczy ł  dopełnienie te 
go obrządku Koronacyi s. p. Krzysztofowi 
S t e m o e k o w i , po ówoczas Biskupowi C h e ! ni
skiemu. Obrany b y ł  na to dzień 8 w rze
śn ia  roku 1717 iako Uroczystości N aro
dzenia Nayświctszey M a r y i  Panny w po- 
wszec. nym Koś ieie Chrześcijańskim ozna
czony. O d p ra w ił  się ten o b r z ą d e k  z od-



po w iedn ią  tam tem u w iekow i okazałością
w  obliczu sto pięćdziesięciu tysięcy ludu z 
rożnych stron zgromadzonego, w rozczu
leniu  i hoynych  p rzyk ładach  nayznakomit- 
szyćh domów Polskich, iak  o tern o b sze r
nie dzienniki k lasztoru Iasnogórskiego po 
św iadczają .

S 'o le tn i  obchód tey  pam iątk i zachow ała  
Opatrzność Oycowskiemu panow aniu  nad 
tym  kraiem  N. Cesarza W szech Rossvy 
i Króla Polskiego ALEXANDRA, który potę 
żnem  ramieniem  w róciwszy pożądany po- 
kó skoła tanym  w oynam i narodom Chrze
ścijańskim, i dalsze ich odkwitnienie  na 
posadzie Ewanielii l e z u s a  C h r y s t u s a  Boga 
i Z baw ic ie la  naszego zaszczep iw szy ,  po 
zw o li ł  kosztow ać p ierw szych  owoców sw o
body mieszkańcom tey ziemi, którey imie 
i narodow o ć w skrzes ił .  Iakoż o ch ło n ą 
wszy lud w sw oich  zagrodach, zabezpie
czony od naiazdów i łu p iez tw a ,  ostrzeżo
ny publicznem ogłoszeniem tego obchodu 
stoietniego pam iątki Koronacyi Obrazu tu- 
teyszego; g rom adz ił  się od dni kilkunastu 
różnemi g"ś ińcami, schodząc się z pobo- 
• in e m i  pielgrzymkami Podgórzanów, Śląza
ków , M orawian i Czechów , którzy k ra 
jowców w  pobożności ku M a r y i  zdawali 
się wyścigac.

U p rzed z i ł  tę Uroczystość dw om a dn ia 
mi Dyecezalny Pasterz IW .  Ian W o r o n i c z  
Biskup Krakowski Senator Królestwa;, a 
porozum iaw szy się z Zgromadzeniem XX, 
Paulinów, iako naybliższemi Stróżami tego 
S. inieysca, s tarow ne do porządnego nabo
żeństw a, i w ygody  tak  mnogiego ludu, 
przygotow ania  uczyn ił .  U m ocow ał lulkn- 
d iesiąt Kapłanów z obszernieyszą w ła d z ą  
do s łuchan ia  w m ieyscach w ygodnych spo
wiedzi, a szesnatu zam ów ionych  Kazno- 
dzieiów do stosownego opowiadania s ło 
w a  Bożego przez c a łą  ok taw ę w ybranem i 
do mówienia przedmiotami obdzielił.  Za
pobiegając zaś naciskow i ludu, którego ra 
zem m ury Świątyni obiąć nie m ogły , po
w y zn acza ł  na w a łach  i drogach do kościo
ł a  w iodących  pew ne stanowiska , którym 
p rz y d a ł  w ybranych  K apłanów , aby częścia
mi podzielony lud przypomnieniem pier- 
w s z \ c h  zasad Religii, i z n iey w y p ław aią -  
cey moralności do Sakramentów świętych , 
spow iedz i,kom m unii  i b ierzm owania uspo- 
sabń li, i razem pow racaiącym  z kościoła  
t łu m o m  ludu  przechód u ła tw ia l i ,  —■ D o

pom ógł do tego porządku p rzy b y ły  z urzędu 
C ł o n e k  Kommissyi W oiew odzkiey  Kali- 
skiey IW . łan l a s i ń s k i  Kommissarz W y 
dz ia łu  Policvi z 5ciu Burmistrzami i l iczną 
s łu żb ą  po licyyną z różnych pobliższych 
m iasteczek p r z y w o ła n ą ,  który dziata iąc 
wspólnie z naczelnym  podtenczas Komrnen- 
dantem  żandarm eryi,  W .  Kapit. łóz. 
n i e t v z k i m .  iako też z p rzy b y ły m  Z Żarno*  
l c i  a  z swóią kompaniią Kapita. p u łk u  ygo 
piechoty  P.dskiey W. Sewerynem" R o m a •  
n e m , uroczystość tę od wszelk ich  nieprzy- 
zwoitości, w takiey mnogości lu d u  zdarzać  
się z w y k ły c h ,  zabezpieczył.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y . 

i  W i e d n i a ,  2 4  W r z e ś n i a .

Przy  exen te row aniu  zw ło k  s. p. A rcyxię-  
żney H erm iny, pokazało  się, iż w czesna 
śmierć iey b y ła  skutkiem  ciężkiey brzem ion- 
ności.
— U pew nia ią  że Heronim Bonaparte  n a b y ł
maiętność E g e r s d o r f ,  nienadto o d leg łą  ode-  
wsi iego S z e n a u .  Mówią także że Pani 
M u r a t  k u p i ła  maiętność O r t  za 900.000 z ło  
tych między W iedniem i Prezburgiem leżącą, 
należącą do Bankiera dw oru  F r i z e n .

s  S z l u t g a r d u ,  26 W r z e  n i a .

Wysz.łp tu m ow ę postanowienie Królews
kie zapobiegające nadużyciom , iakiego się 
dopusczaią officialiści w b iu rach .  W posta
now ieniu  takow em  oświadcza Król chęć 
nieodm ienną i w  ty m przedm iocie  u lepszenia 
losu poddanych  sw oich, a nadew szystko  ludu  
z nizszey klassy. W krótce ma wy ysć trze 
cie postanowienie, przez które w szelkie  w y 
magane op ła ty  za o b r a c h u n k i  kw ie tacy ie  
i inne domierzone obowiązki ofFicialistów,nay- 
surow iey zakazane będą ,  a zaś pomienieni 
officialiści przestawać powinni na sw o ich  
g a ż a c h ,  które są dostateczne do pr yzw oi 
tego utrzymania się. Stałości w przedsię- 
wzięciai h i n iezm ordow uney trosk liw ości 
Monarchy sw ego , w inien W irteinberg u w o 
lnienie od klęsk, które go w ięcey iak przez  
5oo la t  ugniatały , pom im o w sze lk ie  u s i ło 
w ania  poprzedników  nayszęśliw iey dziś p a -  
puiączgo Króla, w  tych zbaw iennyzh  t ru 
d ach  do p o m ag a  Królowi Mmister W a n h e n -



he y m,  który i za rządu poprzedniczego, 
nieprzestawał nad Łem p ra c o w a ć ; lecz 
zawsze znalazł silną stronę przeciwną.
Od b r z e g ą n  N i i s z e y  E l b y , i  P a ź d z i e r 

n i k a .

Powiadaią, ze iubileusz wyznania Refor
mackiego będzie obchodzony w Islandyi, na 
wyspach Ferrerskich, i w  osadach Duńskich 
w  obu Indyiach, s podobnemiź obrzędami 
iak i w  innych Duńskich posiadłościach.
— w  Danii zabroniono wyprowadzać zapa 
sy woienne do Indyi (ato zapewne dla te
go aby przezto odiąć wszelki posiłek  po 
wstańcom).

— w Warszawie wyszło postanowienie, na 
mocy którego wszyscy udaiący się za agen
tów sekretnych policyi, maią bydz pod sąd 
odawani, ato dla tego, iż nanosząc takim 
sposobem strach na mieszkańców spokoy- 
nych, wyłudzaią u nich pieniądze. Rząd Pol
ski taką tylko ma policyią iaka iest potrze 
bna do utrzymania wewnętrznego porządku, 
bespieczeństwa maiątku każdego obywate
la, i osobistey swobody, a zawsze się trzy
ma tego mądrego przekonania, iż nienaleźy 
się wtrącac w rozmowy i sposob myślenia 
narodu, gdyż wszelkie w tym przedmiocie 
i naysrozsze środki nanic się nieprzydaią, 
owszem rodzą nieufność w  obywatelach ku 
w ładzy  rządzącey, i częstokroć są przyczy
ną  szemrań i nieukontentowania ludu. (z 
Ga z :  B e r l i n .)

W ł O C H T .  

s P i e m o n l u . ,  q o  W r z e ś n i a .

w Gazetach Turyńskich pomiesczony iest 
następujący Artykuł:,, Brzegi W łoskie zawsze 
iescze są niezupełnie wolne od obawy, s przy
czyny zarazy, a Mahometanie idąc zaprze p i sein 
religii swoiey, żadnychnieczynią do odwró
cenia oney starań i w zupełnem zostaią bes- 
pieczenst wie .Byłoby niec hy bnie navpiękniey- 
szym czynem zestrony Monarchów Europey- 
skich, zeby tę wschodoią i Afrykańską obo- 
iętność usiłowali przekrócić, zmuszaiąc te 
rządy do myślenia o środkach zapobieżenia 
zarazie, a przynaymniey żeby pozwolili Eu
ropejczykom  mieszkającym w państwach 
swoich zaiąć się tera staraniem.*4

H i s z p a n i a .

G i b r a l t a r u ,  £ W r z e ś n i a .

Do portu tuteyszego zaw inął by ł okręt 
Portugalski I a n  V I  na którym Arcy Xi- 
ężna Leopoldyna płynie do Brezylii. 
Podroż z Liwurny do portu naszego od
była  się pomyślnie a przeto pogłoska iakoby 
okręt pomieniony wiele ucierpiał przez 
burzę, by ła  niesprawiedliwą, w mieście 
tuteyszem przygotowany b y ł  dom wspania
ły  na przyięcie Arcy Xiężuey i iey orsza
ku; lecz Nayiaśnieysza podróżna niewycho- 
dzia z okrętu swoiego.

O z n a y m i e n i e  R b d a k c y i .

Pismo nasze wychodzić bedzie i na rok 
przyszły, Cena prenumeraty iest taż sama, 
to iest na rok s pocztą rubli Assygnacyynych 
czterdziesćie, bez poczty, ci którzy sami od 
bierać ie będą z redakcyi co dzień po nu
merze, czy po uyłynionych dniach kilku 
od powiednią liczbę numerów razem, za
płacą rubli 35, ci zas którzy zechcą aby tu 
w Peterzburgu co dzień rano przynoszono 
im takową gazetę do domu, maią płacić 
rubli Ass: 4>- Prenumerata zapisuie się w  
każdym po^ztamcie, C. R. albo też w Expe- 
dycyi gazet w Peterzburgu, oraz możno sio 
adressować do dyrektora drukarni woien- 
ney głównego sztabu I. C. M  Redakcyia z 
swoiey strony ma honor zaręczyć, iż nic za- 
niedbanem niebędzie w celu akuratnego dóy- 
scia i w nayodlegleysze prowincyie tey ga
zety, oraz upewnia, iż środki do uczynienia 
pisma takowego ile możno interessowanem 
i przyieninem niebędą opusczone. Oczekuie- 
my wkrótce nowego druku s  Paryża, w 
piękności przechodzącego ten, którym pi
smo nasze drukowane było  przez pierwsze 
półroku w drukarni Kraia Co do artyku
łów  mających się pomiesczać, o tych w oso
bnym dodatku w krotce doniesiemy. Teraz 
zaś naypot orniey upraszamy szanownych 
prenumeratorów, aby się wcześnie raczyli 
zgłaszać, aby redakcyia tym sposobem przy
naymniey na początku grudnia wiedzieć 
mogła o liczbie exemplarzy maiących sie 
wybiiać.
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